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O n *  prrnumrrBtji w W arszawie: kwartalnie rsr. 2 kop. 
10 ; miesięcznie k6p. 70. Za odnoszenie do domu dopłaca się 
mieaięeznie kop. 5. Numer pojedynczy kop. s.

A a  prow incy t we w szystk ich  urzędach pocztow ych w kra ju  i w  C esar- 
ztzńe: rocznie rsr. s. Półrocznie rsr. 4 k. 50. kwartalnie rs. 2 k. 25.

KOK 0.
Doniesienia i uwiadomienia wszelkiego rodzaju przyjmuje Re- 

dakcya Gazety za opłatą od wiersza drobnem pismem, lub za jego 
miejsce po kop. 6.

Biuro Redakcyi przy ulicy Daniłowiezowskiej w drukarni 
pod Numerem 619.

TELEGRAMY GAZETY HANDLOWEJ.
Paryż, 11 -października. N astąp ić  m a zb io row a  m anife-  

s tacy a  d e p u to w a n y c h  lewicy. O d b y ta  wczoraj r a d a  m in is trów  
za jm o w a ła  się p ro jek tam i u s taw  dotyczącem i z n iż e n ia  o p ła ty  
konsuracyjnej i w yboru  m erów  z g ro n a  r a d  m unicypalnych .

Aubin, 11 października. N ie n a s tą p i ły  dalsze n iespokojno-
ści.

Warszawa, dn ia  12 października.

Wiadomości z Paryża obracają się ciągle jeszcze około wypad­
ków w dniu 26 t. m. nastąpić mających. Cała nieomal prasa nie prze­
staje odradzać od wszelkich manifestacyj, wykazując zgubne następ­
stwa, które starcie między ludem a wojskiem za sobą pociągnąć może, 
starcie to zaś jest bardzo prawdopodobne, jeżeli masy ludu w nad­
mienionym dniu choć nawet bezbronnie wystąpią. Z niektórych stron 
powątpiewają o wierności wojska, zauważyć jednak należy, że armia 
względem opozycyi bardzo źle jest usposobioną, już  dla tego same­
go, źe występuje ciągle za utrzymaniem pokoju i żąda rozpuszczenia 
armii stalśj lub przynajmnićj znacznój jćj redukcyi. Pomimo usiło­
wań prasy umiarkowanćj, agitacya rozszerza się między ludnością ro ­
boczą, umysły Paryźan ogarnia niepokój i zwiększają się obawy. Opi­
nia publiczna z wielkiem natężeniem wygląda rozwoju wypadków. 
W skuteczność usiłowań umiarkowanćj prasy tym mnićj wierzą, po­
nieważ p. Raspail przypisują zamiar wykonania zamierzonój demon- 
straeyi choćby na własną tylko rękę. Żywioły rewolucyjne w całćj 
Francyi ściągają się do Paryża. Co się tyczy postawy rządu nie ob­
jawia on dotąd najtnniejszćj skłonności do dalszych ustępstw, dowodzi 
tego między ianeini ostatni artykuł „Constitutionnela” podany wczo­
raj przez nas w streszczeniu. Doniesienia ze środkowćj Francyi toż 
samo nie są zadawalniające. Wszędzie prawie objawia się wzburze­

nie umysłów. Krwawe starcie między wojskiem a górnikami w bli­
skości Aubin przyczynić się może do tym większego naprężenia sytua- 
cyi, jakkolwiek z drugiej strony świadczy, że rząd liczyć może na bez­
warunkowe posłuszeństwo wojska. Stosownie do doniesienia korre- 
spondenta paryzkiego do jednego z pism niemieckich, rząd fran- 
cuzki koncentruje w bliskości stolicy bardzo znaczne siły militarne, 
lubo i bez tego załogi Paryża i miast pobliskich zawsze były stosun­
kowo bardzo silne. Stan zdrowia cesarza w tej chwili ma być zupeł­
nie zadawalniającym.

„Times” pomimo wszelkiej ufaości w mądrość cesarza Napoleo­
na, nie może zataić uwagi, że cesarz ze względu na dzisiejsze położe­
nie Francyi gra w grę bardzo ryzykowną, wczesne zwołanie ciała pra­
wodawczego było kouiecznem w celu uśmierzenia wzburzonćj opinii 
publicznćj. Po teraźniejszćj agitacyi stronnictwa opozycyjnego „Ti­
mes” nie obawia się złych dla rządu cesarskiego następstw, zaleca 
jednak cesarzowi ostrożność i przyznaje, że zarówno działano bez tak­
tu ze strony rządu jak i ze strony opozycyjnej.

Potwierdza się pogłoska o wyjeździe cesarza austryackiego do 
Konstantynopola i na otwarcie kanału suezkiego. Dzienniki wiedeń­
skie poczytują ją za fakt niewątpliwy i podają już szczegóły o nićj. 
Cesarz dnia 1 listopada wyjechać ma i zabawić na wschodzie cztery ty­
godnie. Pojedzie on Dunajem na Peszt, Semlin, Ruszczuk, Warnę do 
Stambułu. Towarzyszyć cesarzowi mają ministrowie Beust, Plener, 
Gerove lub według innych źródeł sam hr. Andrassy; świta cesarska

będzie bardzo liczną, a na pokrycie kosztów podróży żądany będzie 
późnićj dodatkowy kredyt od delegacyj obydwóch części monarchii. 
Czy i o ile podróż ta ma znaczenie polityczne, w tej chwili ocenić nie­
podobna, tyle tylko zdaje się być pewnem, że w najwyższych sferach 
wiedeńskich sytuacyę ogólną europejską uważać muszą za bardzo po­
kojową, ponieważ w przeciwnym razie monarcha wraz z kilkoma naj­
ważniejszymi członkami rządu nie mógłby na czas tak długi oddalić 
się z kraju. Zresztą z Austryi od niejakiego czasu nic uwagi godne­
go nie donoszą; jedynym faktem na zaznaczenie zasługującym jest po­
śpiech, z jakim rząd węgierski stara się ukończyć orgauizacyę armii 
honwedów. Stosując do nićj system pruski, rząd zamierza w ciągu 
lat dwóch powiększyć liczbę jej do 300,000 ludzi. Następstwem tego 
zamiaru jest powiększenie liczby batalionów z 83 do 100, a liczby 
szwadronów' jazdy z 2ti— 40. Dotychczas armia węgierska nie posia­
dała własnej artyleryj, lecz przekonano się nareszcie w Wiedniu o aie- 
praktyczności takiego urządzenia i jeszcze w roku bieżącym rozpo­
czętą ma być organizacya artyleryi honwedów. Na pierwszy początek 
6 bateryj pieszych, 2 konne i 4 pozycyjne.

Hiszpania ciągle jedno i to samo przedstawia widowisko. Po­
wstania miejscowe republikańskie we wszystkich stronach kraju wy­
rasta ją  jak grzyby po deszczu. Pojedyncze bandy wojsko gdzie się 
z niemi spotka rozbija, ale w miejsce rozbitych występują inne. Roz­
brojenie ochotników wolności musi być uskutecznione przemocą jak  
świeżo w Saragosie. Jednein słowem anarchia w Hiszpanii coraz więk­
sze przybiera rozmiary a koniec jćj nie daje się przewidzieć. Stron­
nictwo republikańskie dąży teraz wprost do obalenia rządu tymczaso­
wego.

Ukończona obecnie według wszelkiego prawdopodobieństwa wojna 
paragwajska rozpoczęła się w grudniu 1864 roku, rzeczpospolita a r­
gentyńska jednak wzięła w niej udział dopiero od kwietnia 1866 roku. 
Według „Buenos Ayres S tandard” sprzymierzeni zamierzają dla opie­
ki nowo utworzonego rządu pozostawić w Paragwaju 2000 ludzi, 
wzmocnionych 2000 miejscowego zaciągu w Paragwaju. Po zorgani­
zowaniu tćj siły armia sprzymierzona opuści Paragwaj. Opierając 
się na źródłach urzędowych nadmienione pismo oblicza, że wojna ko­
sztowała Brazylię dziennie 35,090 Ł. i loO ludzi, rzeczpospolite a r ­
gentyńską 6000 B. i 12 ludzi a Urugwaj 800 E. i 2 ludzi. Ogólne od 
początku wojuy straty wynoszą: Brazylii 56,280,000 U. i 168,000 lu ­
dzi, rzeczpospolitej argentyńskiśj 9,300,000 i 18 ,720 ludzi a Urugwaju 
1,248,000 E  i 3120 ludzi. W Paragwaju stoi obecnie 32,000 Brązy - 
lijczyków, 3000 Argentczyków i 1000 Urugwajczyków.

Wiedeń, 10 -października. „Presse” dzisiejsza donosi, że cesarz 
d. 24 t. m. rozpocznie podróż na wschód- W Konstantynopolu zabawi 
dni sześć, ztamtąd zaś wspólnie z cesarzową Eugenią i sułtanem, 
eskortowany przez eskadry austryacką, francuzką i turecką uda się 
na Jaffę do Jerozolimy. Po krótkim tamże pobycie cesarz uda się na 
otwarcie kanału suezkiego. W powrocie odwiedzi cesarz Ateny i praw­
dopodobnie na Włochy wróci do Wiednia.

F aryt, 10 październ ika. Cesarz udał się wczoraj do Wersalu 
w celu odwiedzenia wdowy po marszałku Niel. „Constitutiounel”  
donosi, że wybory dodatkowe będą miały miejsce w Paryżu d. 15 gru­
dnia. Z St. Aubin nie donoszą o dalszych niespokojnościach, ale bez­
robocie trwa jeszcze. Przedsięwzięto najobszernie sze środki ostroż­
ności. Reprezentant Francyi przy dworze pruskim hr. Benedetti wy­
jeżdża dziś do Berlina. Deputowani lewicy przygotowują podobno 
wspólny manifest, mający wkrótce być ogłoszonym.



P erpignan, 10 październ ika . Z nad granicy hiszpańskiej dono­
szą  o doszczętnem w Katalonii rozbiciu bandy powstańców pod do­
wództwem Capdevilla. Ten osta tn i z kilku  towarzyszami schronił się 
n a  te ry to ryęm  fraucuzkie.

Florencya, 9  p a źd ziern ika ■ Książe i księżna  H u m b e r t  ju t ro  
z P iem ontu  udadzą się do Neapolu. P ar lam en t  o twarty będzie odczy­
tan iem  przez  prezesa  g ab ine tu  m anifestu  królewskiego.

Wenecya, 10 październ ika . Książe nas tępca  t ro n u  pruski dziś
0 godzinie ~o\ z rana  przybył tu . Oczekiwali nań we dworcu hr. Use- 
dom, je n e ra ł  N egri i m argr .  Corsiui.

M a d ry t , 9  październ ika . W edług  wiadomości otrzym anych przez 
r z ą d  z Katalonii .  Aragouii i Andaluzyi powstanie straciło na sile.
Z Waleucyi n ie ma świeżych wiadomości, ponieważ kom unikaeya  te ­
legraficzna nie je s t  jeszcze przywrócona. W edług  zaś poprzednich 
doniesień nas tąp ić  miały w Waleucyi wczoraj niespokojuości.

(N o rd d . A tlg . Alg., Ind . B I  )

Karrsspaadeacye łiazety fiaodlowej.
Petersburg ,  8 października.  (Giełda). O giełdzie dzisiejszej n ie ­

wiele dobrego da się powiedzieć, kursa weksli nie mogły się trzym ać 
przy siluem żądaniu  dewiz zagranicznych; z powodn święta władze by ­
ły nieczynne, papierów więc rządowych nabyć nie bydo można. Płacono 
w końcu 2 9 J | ,  149, 27, 312 bardziej ofiarowane. O broty  znowu były 
znaczne.

W eksle na Loudyu % dostawą płacono wczoraj po 2 9 | .  J | ,  dzi­
siaj po tej cenie poszukiwane, sprzedawców brak.

Im peryałów  nie ma na ta rgu ; drobnostki zbywano po rs. | 6  kop. 
65— rs. 6 kop. 67.

W papierach publicznych b rak  ożywienia, interesów solidnych
1 umieszczenia kapitałów w akcyach nie dokonywają. Tylko w poży­
czkach premiowych i akcyach dróg  żelaznych codziennie gra się odby­
wa. Wczoraj nadeszło k ilka zleceń kupna  z Moskwy, B erl ina  i A m ­
ste rdam u, co wywołało mocne usposobienie i znaczne obroty speku la­
cyjne. Dzisiaj pożyczki premiowe spadły znowu o 3 —58, gdyż nie 
było  żaduych zleceń kupna  a do końca tego miesiąca potrzeba będzie 
wiele partyj zrealizować. Notowania pożyczek premiowych są  zanadto 
pochlebiające, w końcu zbywało zupełnie na nabywcach. P ar tye  ak- 
cyj dróg  żelaznych między spekulan tam i płacono po 150.

Z innych papierów i akcyj dokonano obrotów,, z nas tępu jącem u 
58pożyczka 1 seryi 9 3 |  i 'po  tej cenie ofiarowano; bilety bankowe 
1 emisyi 86^, 2 emisyi 86, 3 emisyi 8 5 f  (wielu nabywców); 5° pożyczka 
7 seryi 1 0 7 | .  Akcye: Ryga-Dyuaburg 123 płacono, W arszaw a-Tere­
spol 108 płacono. O żadne inne papiery wraz z obligacyami dróg  żela­
znych nie dopytywano się.

D yskonto 6%.
A kcye towarzystw ubezpieczeń od ognia: pierwszego 527 rs .  p ła ­

cono za rs.  400; drugiego 180 rs. żądauo  za 150 rs.; „S a lam a n d ry ” 
rs. 255 p łacono  za rs. 250; petersburgsk iego  195 rs. żądano za rs. 200; 
moskiewskiego rs. 240 żądano za rs. 200; ruskiego rs. 85 żądano 
za rs.  90.

Pete rsburg ,  8 październ ika.  (W it t  i spółka).  Od kilku  d u i  w ł o ­
ju  przy mocniejszych kursach  weksli, usposobienie nieco spokojniejsze. 
Z a  prim a żółty łój świeczny z drugiej ręki (od posiadaczów bojaźli-  
wych) płacono rs. 5 7 —5 6 | ;  z pierwszej ręki ceny są wyższe. Dzisiaj 
zwyczajny prima żółty łój świeczny można było nabyć po rs. 5 6 | ,  sy ­
bery jsk i po rs.  57. Za łój do wyrobu mydła żądano  rs. 5 6J; zapasy 
w ynoszą 400 beczek. U kraiński łój świeczny rs. Z dostawą
w sierpn iu  r. 1870 żądano  rs. 58 z zadatk iem  rs. 3 za prima żó ł ty  łój 
świeczny. Wywieziouo do dziś 3 1 ,720  beczek łoju (w r. z. 48 ,993).  
N a  sprzedaż w pierwszej ręce zna jdu je  się jeszcze około 14.000 beczek 
łoju.

Ceny potażu mocno się trzym ają; za prim a kazański rs. 26 
w miejscu i po tej cenie w tym tygodniu  około 300 beczek na wywóz 
zabrano. Popiół d rzew ny  w miejscu rs. 27. Wywieziono do tąd  13,250. 
b eczek  (w r. z. 16,650 beczek). Z apasy  wynoszą około 2000 beczek 
po tażu  i 800  beczek popiołu drzewnego.

K onopie  czyste nabywane do Niemiec rs. 3 8 — 41, b ra k  rs. 3 4 - -  
36, pólczyste rs.  32  —35; poślednie gatunki,  ta k  (zwany tow ar ang ie l­
ski tańsze o rs. 1 od notowań najn iższych  na  ta rgu .

Gdańsk, 9 października. (Sprawozdanie tygodniowe). Powietrze 
dżdżyste i chłodne. W iatr zachodni.

W Anglii, pomimo małych dowozów krajowych i dobrśj kondycyi 
ziarna, pokup pszenicy j e s t  słaby, i ceny przecięciowo o 2 szylingi,  a  
na n iek tórych  placach nawet o 3 szylingi były niższe, niż zeszłego ty ­
godnia. Tow ar zagran iczny  wprawdzie o tyle w cenie się nie cofnął, 
jednakże,  przy tru d n em  pomieszczeniu, tylko przy ustępstw ie 1— 1£ 
szylinga na kw arterze  zna jdow ał kupców. Ogrom ne dowozy pszeni­
cy i m ąki z Ameryki osta tn ich  czasów i oczekiwanie, że takowe nie 
p rędko  u s ta n ą ,  sparaliżowały zupełnie chęć do większych zakupów i ce­
ny za trzym ują  c iąg le  s ła b ą  tendencyę.

Jęczm ień  nieco droższy. Groch nom inalnie bez zmiany, lecz bez 
pokupu.

W e F ra n cy i  panu je  ta sam a niepewność na ta rgach  zbożowych, 
co w zeszłym tygodniu. Dowóz nie wielki, lecz pokup jeszcze m niej­
szy, ceny pszenicy przeto chw ieją się, a na  większćj części placów o 
25 — 50  centymów na 120 kilogramach stopniowo się obniżyły. Psze­
nica podrzędnych  gatunków , lub zag rzana  na sk ładach ,  najwięcćj 
w cenie się cofnęła.

Żyto prawie bez zmiany.
Na naszym placu sp rzedaż coraz trudn ie jsza ,  gdyż nizkie ceny 

zagraniczne uniem ożebniają  prawie wywóz. Pszenica przeto wszyst­
kich gatunków  tru d n y  miała odbyt i przecięciowo o 20 guldenów na 
łaszcie w ciągu tygodnia się cofnęła .\

Żyto o 10 guldenów na łaszc ie  (tańsze,,  niż zeszłćj soboty i ceny 
m ają  tendencyę do dalszego obniżenia.

-C eny  g rochu  o 3 0 — 35 galdenów n iż sze ,-n iż  w zeszłym tygo­
dniu .

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów —- , żyta  
—  J ę c z m i e n i a — , o w s a — , grochu  — , w y k i— , rzepiu  i r z e p i k u —, 
koniczyny —  cetnarów cel.
Płacono za ła sz t  wagi holi. guld. prus. za kor. poi. złp. g r . — złp. g r .
Pszenicy:

białej 1 2 6 -  1 3 0 '4 6 5 —500 237-- 2 4 5 43 1— 46 8
„ wysoko pstrej 128 — 133 470 - 5 0 5 241-- 2 5 0 43 1 5 - 4 6 22
,, ja sno  * 127 — 129 4 3 0 — 450 239-- 2 4 3 39 2 4 - 4 1 20
„ ordynaryjnej 1 1 9 —126 355 - 3 8 5 224 - 2 3 7 32 26 - 3 5 19

Ż yta  119  —  125 3 0 0 - 3 3 0 22 t-- 2 3 5 27 2 3 — 30 16
Jęczm ien ia  103 — 112 245 - 2 7 6 193 - 2 1 1 22 2 0 — 25 16
Grochu 350 - 3 7 5 32 1 2 - 3 4 21

K ursa  zamian: A m ste rdam  1421, H am b u rg  1 5 1 | ,  Londyn  6 .23^ , 
P aryż 8 1 W arszawa 76. A leksander M a ko w sk i i  spó łka .

Berlin, 9 październik*. (Metale). Usposobienie spokojne, obroty  
nieznaczne. W obrotach surow ca w Glasgowie nie ma ożywienia. W a r ­
ran ts  52 sz. 9 p. M arki wywozowe: G artsherie  I 61 sz., Coltness I  63 
ez.; Langloan I  56£ sz., ceny tu te jsze  za dobre marki szkockie 4 2 £ —  
431; sgr. za cetn.

Ceny surowca szląskiego nieco lepsze. Surowiec drzewno-węgli- 
sty 4 3 —44 sgr.,  surowiec koksowy 38 sgr,  za cetn.

S tare  szyny d róg  żelaznych do przewalcowania l f — l j |  tal.,  na 
cele budowlanp 2 j  — 2£ tal.

Obroty w żelazie sztabowem ożywione, żelazo kute 4 —4 j |  t a l ,  
walcowane 3 — 3 , £  tal.  za cetn.

W obrotach miedzi cisza; Chile w L ondynie  67^ L . ,  ceny tutejsze 
za angielską 25 tal,,  za rafinowaną Chile 2 5 J tal., za rafinowaną raan- 
sfeldzką 2 6 J — ** tal.,  za szwedzką F ah lun  2 5 — 25* tal. za cetn.

Z a  eynę Banca po aukcyach płacono do 76£ fl., tu ta j 4 5 ^ — 46 
tal., Lam m  44  tal. za cetn.

Ceny cynku niezmienne. W. H. m ark i  z odstawą w W rocławiu 
6 X̂  t a l , gatunki poślednie 6 |  tal. za cetn., za pierwsze tuta j płacą 
tal. za cetn.

Ołów fre ibergski 6 t | — i  tal., tarnowiecki 6 |  tal.
W ęgiel i koks nabyw ają  chętniej.

Berlin, 9 października. (W e łn a ). I  w tygodniu ubiegłym obroty  
nie były ożywione, gdyż sprzedano tylko około 800 cetn. pomerańskiej 
po 50 tal. przędzarzowi saskiemu i około lOoO cetnarów sukiennikom  
krajowym. Podwyższenie dyskonta skłoniło  nabywców do przyjęcia p o ­
stawy wyczekującej. ______

W rocław, 8 października. ( Wełna). Okoliczności zaznaczone w os a- 
tniem  sprawozdaniu naszero, które wywołały większe żądania, i teraz 
wpłynęły na liczniejsze odwiedzanie targu przez nabywców. Ogólna 
sprzedaż wynosiła 1500 cetu. Kupowano głów nie dobre wełny średnie
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■wołyńskie, polskie i poznańskie po 4 8 —58 tal.; nabyto także k ilka par- 
tyj p rzednich po tal. 60 i wełny garbarskiej po tal- 40. Prócz tego p e ł ­
nom ocn ik  firmy ham burgsk ie j kupił  300 cetn. rozmaitego ga tunku  
wełny jagnięcej po 60 i 70 tal. Świeżo nadeszłe dowozy zastąpiły  w z u ­
pełnośc i  ilość sprzedaną.

Kracika wiadomości krajowych i zagranicznych.
Gazeta R o ln icza  w osta tn im  swoim num erze z d. 8 b. m. w zna­

wia pro jek t  podany przez jednego  z jej korespondentów w początku 
ro k u  bieżącego a tycząey się według niej potrzeby regulacyi cen ta r ­
gowych. „R egulowanie ceny w Warszawie, „pisze Gazeta Rolnicza", 
dzieje się zazwyczaj za pośrednictwem pism warszawskich p rzep isu ją ­
cych ceny z Gazety Handlowej. Ta ostatnia zaś zbiera a przynajmniej 
zb iera ła  wiadomość o cenach zboża od m łynarzy, a o cenach okowity 
od sk ładników  i t. p.”

Zasada skłania jąca au to ra  a r tyku łu  do wywołania ,  kwesty i regu­
lowania cen je s t  zupełnie fałszywą. Nigdy bowiem Gazeta H andlow a 
n ie  opierała an i opiera swych notowań na podaniach młynarzy lub 
składników. Pojmując bowiem aż nadto odpowiedzialność ja k a  nas 
ciąży, i potrzebę sum iennego notowauia wszelkich czynności na poży­
te k  zobopólny handlującego, przemysłowca i rolnika; wystara­
liśmy się o agenta, człowieka fachowego z zupełną  kom petencyą 
rzeczy i przytem wypróbowanej uczciwości, którego zadaniem jest cale 
p rzedpołudnie przebywać na ta rgu  i być obecnym przy odbywających 
się tranzakcyacb .

Składane nam przez agen ta  rapo r ta  obejm ują  szczegółowe okre­
ślenie, imię sprzedającego, kupującego, ilość z iarna każdej partyi i c e ­
ny i ei> a 2 tych raportów  układamy codzienny cennik, nie zaś ja k  
mylnie u trzym uje G. R., od m łynarzy.

Go do cen okowity musimy najprzód objaśnić źle poinformo­
w anego au tora ,  że na p rodukt ten nie ma ta rgu  miejscowego od czasu 
zwinięcia konsumcyi i że takowy przybyw ając jest najczęściej konsy- 
gnowany na imię komisantów wódczanych, k tórzy  s ta ra ją  się go um ie­
ścić u główniejszych dystylatorów,— ceny zaś zależą od kou junk tu r  
chwilowych, i ja k  wiadomo, większe lub mniejsze dowozy wielką roi 
w ustanowieniu cen odgrywają .

Musimy więc od główniejszych tych dystylatorów ceny zbierać 
a  nie kon ten tu jąc  się tem, mamy kilku komisantów', którzy nam co­
dz iennie  ceny osiągnię te  podają. Komisanci ci i dystylatorówie, są r ó ­
wnież w tern interesowani aby ceny nie były nisko notowane, gdyż 
i oni występują jako przedawcy dla szynkarzy, którzy nie są  w stanie 
większych party j zakupić.

W natu ra lnem  następstwie swej nieświadomości i fałszywego za ­
łożenia au to r  a r tyku łu  w Gaz. Roi. podaje projekt k tó ry  co do okowity 
z powyższych powodów je s t  niewykonalny (żądając ustanowienia na targu 
kontro lera  ze s trony  rolników),— co do zboża zaś śmiało twierdzić mo­
żemy niepraktyczny, gdyż powaga  G. R. nie zdołałaby wstrzymać h a n ­
d lu jącą  publiczność od trzym ania  notowań pochodzących z inicyatywy 
rolników w wątpliwej prawdziwości.  D ając życie oganowi naszemu 
nigdy nie mieliśmy na celu nieść przysługę jednej tylko klasie handlo 
wej, a zadaniem naszem zawsze było i jest być użytecznym zarówno 
przemysłowcom ^ rolnikom.

L icytacye. B ank  Polski zawiadamia o licytacyi na wełnę i inne 
tow ary  zastawione. Z arząd  zachodniego okręgu  górniczego w Król. 
Pol. ogłasza o licytacyach na dostawę rozmaitych materyałów dla t e ­
goż za rządu  na r. 1870. Toż samo zarząd  ok ręgu  górniczego w scho­
dniego.

—  W  pow. N ow oradom skim  pomimo nieobfitych zbiorów ceny na 
zboże nie osobliwe i to z dążnością ku obniżeniu. Pszenicy korzec 
wagi 240 U  p łacą rs. 7 kop. 50, żyta korzec wagi 227 U  rs. 4 .05 ,  
jęczm ienia korzec wagi 220 U  rs. 3 kop. 90, owsa korzec rs. 1 kop. 
50, ziemniaków korzec kop. 60.

W  gub. R adom skiej w okolicach g ó r  Śto Krzy/.kich pszenica nie 
dopisała  z powodu niszczących j ą  robaków, kopa zaledwie daje korzec  
z ia rna .  Korzec pszenicy p łacą  rs. 7, żyta rs. 3 kop. 50 .  T rzoda 
chlewna n ad e r  tania. Wieprz roczny wykarmiony płaci się 10 rs.  
W  góle panuje  tu  choroba zwierząt gospodarsk ich  na pyski.

W gub. Podoi, urodzaje tegoroczne więcćj niż średnie, ale nie n a j ­
lepsze, pszenica p iękna, żyto dosyć dobre, ja rzyny  także niezłe. P o ­
g o d a  trochę  przeszkadzała  zbiorom.

—  W  G alicyi przy niezbyt obfitym plonie i dosyć ożywionym popy­
cie z zagranicy, cena pszenicy utrzymuje się  na 9 złr. Siana jest d o­
statek. Koniczyny były słabe. Chmielu m ało.

—  Dowiadujemy się, że niezależnie od banku  prywatnego, o k tórego  
projekcie donosiliśmy przed kilku  m ies iącam i,— konsorcyum złożone 
z domów handlowych tu te jszych zamierza założyć drug i bank  p r y ­
watny w Warszawie.

P oznański bank kredytowy N itykowskiego i S k i, ogłasza te rm in  
ogólnego zebran ia  na d. 21 b. m. i r. w hotelu pod gwiazdą w P o z n a ­
niu. P orządek  dzienny: 1) W niosek  zatw ierdzenia rozwiązania to w a ­
rzystwa, 2) wniosek główmy utworzenie nowego towarzystwa akcyj ne-  
go i inne wnioski z tąd  wynikające.

Kolej żelazna przez górę św. G o ta rd a  przychodzi do sk u tk u  s t a ­
nowczo.

— D rogi żelazne. Kwestya zlania razem drogi żelaznej kozielsko- 
bogumilskiej z d rogą żelazną górno-sz ląską stoi znów na porządku  
dziennym. Zapewne wkrótce zwołane zos tanie ogólne zebranie ak- 
cyonaryuszów w celu rozstrzy

szkody zrządzone przez pożar sk ła ­
dów lnu w Królewcu, pod ług  szczegółowego oszacowania w okrągłć j 
cyfrze wynoszą 400 ,000  tal., podczas gdy ogólna sum a ubezpieczenia 
wynosi 500,000 tal.  W ubezpieczeniu miało udzia ł  wiele towarzystw  
ubezpieczeń od ognia tak, iż żadne z nich nie będzie zbyt silnie do ­
tkn ię te  tym w ypadkiem. Zabudow anie składowe miało 24,000 stóp 
kwadr, rozległości. Księgi zostały uratowane. Gdy przybyła s traż  
ogniowa ju ż  budynek  s ta ł  Cały w płomieniach. Agent gene ra lny  
Kaufman ofiarował s t raż y  500 tal. nagrody za ra tu n e k  jego  wielkiego 
spichrza stojącego w pobliżu pożaru  i gmach ocalał, jedynie  przy n ad ­
zwyczajnych usiłowaniach straży. Robotnicy, k tórzy  dotychczas-pra­
cowali w składach lnu zostali bez środków utrzym ania . P rzy tom nym  
rozkazem naczelnika portu  p. Tietz, k tóry  polecił zaraz  z początkiem 
pożaru  otworzyć most drogi żelaznej na Pregoli przez co s ta tki s to ją ­
ce w pobliżu ognia zdołały się cofnąć zawczasu i uchrouić od zajęcia 
ogniem.

— Zbiór i  w yw oź baw ełny w Stanach Zjednoczonych za  dwa la ta  
ostatnie. (Koniec roku liczy się 1 września).

Przywieziono do portów z miejsc wy­
tworu bawełny 

Ł ad u n k i  z Tennessee i innych miejsc 
wysyłane w prost do fabrykantów

1869. 1868.

Łącznie
Prócz tego do fabryk w stanach p o łu ­

dniowych wysłano

2,120,428 2,240,282 kip. 

258,611 271,711 kip.
2,379,039 2,511,993 kip.

60,000 82,000 kip.
Ogólny więc zbiór baw ełny  wynosił 2 .439,039 2,593,993 kip. 

Wywóz do por tów  zagranicznych w osta tn ich  dwóch latach ( k o ­
niec roku 31 s ie rpn ia)  ze wszystkich stanów wynosił w roku  1868: 
1,657,015 a w r. 1869 1 .448,020 kip.

k s  : w »  . - m ,  .

’ Młody człowiek dokładnie  obeznany  z bucha lteayą 
podwójną w ję zy k u  polskim, i dobrze  korespondu jący  
po niemiecku, znaleźć może pomieszczenie w jednym  

z tu te jszych kantorów . Ż ądane  są dobre świadectwa. W iadom ość 
w Redakcyi Gazety H aadlowćj.

(Nr 5 1 7 - 3 —3) (12377)



Dyrekcya Główna Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

Podaje do powszechnćj wiadomości, iż Kasa Główna Towarzy­
stwa za zgłoszeniem się o to eskontować będzie listy zastawne okresu  
III seryi I, wylosowane w ciągnieniu październikowem r. b., równie 
jak i kupony półrocza bieżącego od listów zastawnych okresu III obu- 
dwu seryi, licząc procent eskontowy według ilości dni brakujących do 
dnia 22 grudnia roku bieżącego w stosunku 6? rocznie.

p. o. Prezesa, Generał-Lejtenant Gieczewicz 
p. o. Pisarza Olaniewicz.

(Nr 524) (D. W.)

T E L E C R A F V  pokojowe pneum atyczne rs. 9 za  ap p ara t.
W A G I  stołow e szalow e od rs . 7 do rs  20.
M I A R Y  skład  ane po kop. 60  j
S A 'I 'O A Y  kieszonkow e do wód gazowych po kop. 60  I 
Y L l T Y I A I ł H I  N r 1 k. 45, N r 2 k. 65, N r 3 rs. 1 k. 5 ) Z a  sztukę

PAPIEROSY LIŚCIANKI.
Mam honor podać do wiadomości pp. amatorów liścianek, 2& 

z powodu wynikłej -kwestyi między administracją tabaczną a moją fa­
bryką o wysokość banderolowśj opłaty, sprzedaż droższych gatunków  
wstrzymaną została.

Jedynie dwu groszowe, jako podlegające jednakowej opłacie, wy.  
dawać mogę. Aby zaś można było wydawać powszechnie poszukiwa­
ną literę D ,  kosztującą rs. 1 kop. 20 za 100 sztuk, fabryka dla zado­
wolenia szanownej publiczności nie miała innego sposobu jak zniżyć- 
ich cenę na rs. 1 , - poświęcając prawie cały swój zyek i ujmując dy­
strybutorom całkowity ich rabat.

Kabat dla pp. dystrybutorów fabryka moja udziela: 
z paczek żółtych lOjj, z różowych Ig. Po rozstrzygnięciu sporu: albo  
sprzedaż wszystkich gatunków po dawnćj cenie zacznie się, lub też 
ceny będą podwyższone, odpowiednie wyższćj banderolowćj opłacie.

ST. TEOFIŁIDT.
(Nr 5 2 2 - 1 - 3 )    (12579)

T E L E G R A M Y  G A Z E T Y  H A N D L Ó W  Ć J.
P aryż , 11 października. Cesarz uznał, że miejsce dowódz- 

cy szóstego korpusu armii nie potrzebuje być obsadzonem. 
Sztab tego korpusu został rozwiązanym.

Karlsruhe, 11 października. Izba deputowanych uchwaliła 
prawo dozwalające popisowym badeńskim i pruskim swobodnie 
przenosić się z jednego państwa do drugiego.

Bukareszt, 11 października. Tutejszy ajent związku półno- 
cnocnego Kaiserlingk mianowany został posłem w Konstanty­
nopolu.

B ó łim p eria ł.................................Rs,
N apoleondor.............................  „
D ukat w ażny............................  „
R ubel s reb rn y .........................  ,,
T a la r  p rusk i  ( — •>/„) „
Gulden A ustryacki.. ( — % ) „

Papiery publiczne.
Listy zastawne 10 ’ rs. 1-a ser. 
L is ty  zastaw ne 100 rs. 2-a ser. 
t%  L isty  likw idacy jne.. . .  ,, 

O bligi Towar*. Kre. Z. za 100 Rs 
Obligi Skarbowe rs. 1 0 0 . . . .  ,, 

„ cząstkowe zip. 5 0 0 . . .  „
Certyfi. ban. A. zip. 3 0 0 . . .  „

„  B. 20 0  op. kup. „
„  „  ditto bez proc. ,,

A kcye kol. żel. W. W. % . .  „
3 / „  oblig. W. W. 500 f r . . .  „
Akcye kol. żel. W7. B  „
Akcye Żeg. P a r. rs r . 1 0 0 .. „
B ilety skarb. ] 00 r s r   „
C ert. kom. likw. 100 rsr . . .  „
•5% bil. Pań . 100 rsr. op. kup. „  
4 %  m etal, za sier. I g . . .  „ 

ditto za luty I g  %•• o 
5 ta  pożyczka ( — . . .  „
«_t O, > <4} C*J • • • fj
Akcye wielkiój kompanii

k o le i iel. za 125 r s . . . . . . .  „
4 , /a°/o °bl. dtto 2000 i'. 500.. „ 
*o/0 p o iy . rossyjskiej z r. 1864,, 

,, ,, „  1866 ,, 
- 5®/o L isty  zastaw ne rossyjskie. „  

S'VoAkc. kol. żel. W. T eres . „
O blig i ditto  d itto  „
6®/o ,, F ab r. Łodźkie  ,,

W e k s l e .
Berlin 100 t. 2 m. (1302/s 130% ’ 

ditto  krótki ( — I30s t ,„ ,
:305 U liG dańsk dit. d it.(

M oskwa loo rs. i emis 
P e te rsb u rg  100 rs. k ró tk i. ..  „

ditto  1 m ieś.........................  „
W iedeń 150 fl. 2 m. ( 1C82', — 
H am burg 300 Bmk. d i t t o . . .  „
L ondyn  1 ft. st. 3 roies...............
Paryż  30 0  fr, 3 m je s .   ......... ...

Obi. sk . 12J ,  1 oż. prem . 1 em. r222,'9 , 2 era. 38 * „.

K ursa  w alut-zagranicznych dziśbez zm iany, obroty 
w  wekslach nie w ielkie L isty  zast. 1 ser. i 'l is ty  likw. 
p łaco n o  wyżej.

i ż ąd a ń . p ła c o n o

|  - — —
— — —
— - —
— — —
— 1 1 8 ^ 2 —

j — 66 j -

; 90-95 90.63 90.47
i  90 63 90.29 90.30

75.72 75.39 /  5.21
IGO 50 ___ 100.

i — --- —
— — —

i — --- - ii
— --
— a—
— —
— -- __
72 —
— --- —
— —
_ __
— —
— — 100.67

102-25 101.75 101.75
— --- —
— —

! — —
— _ —

i —  . *” —
157. —

j 154. Z —
— 101.50 101 .50
— —
— — —
— --- —

117.G0 117.45 117.45
— 117.37 117.37
. . . 117 .37 117 .37
— —
— — 100

i — — —
1 9 7 .8 0 — "m ST*

1 170.95 — —
8. 7 — 8. 6

r 6 .45 — 96.22

121*/* L .  likw. 1455/9

ic z n e .

[Ajencyi R u d o lfa  Okręt)

Berlin , dnia 1 1 października.

B ilety Banku Rossyjskiego 90 rs.
W exle na W arszaw ę z te t. kr. dto 

d to „ P e te rsb u rg  3 tyg. za loorr. 
dto „  ,. 3 mios. dto
dto „  Londyn 3 mies. za 1 f. st.
d to  ,, Paryż 2 „  300  tr.
d to  „ Hamb. 2 „  za 300 bmk.
dto „W ied eń  2 ,, za 150 z łr.

Listy zastaw ne 4 %  . . . za 90 rs.
L isty  likw idacyjne ...........................
Obligacye skarbow e 4 %  .. dto
K oleje R osyjskie po 125 rs. za 93 rs.
Akcye D rogi Ż el, T e re sp o lsk ie j. . .
Obligacye D rogi Żel. T erespolskiój
Akcye Drogi. Żel. W arsz.-W ied ..
Akcye D rogi Żel. W arsz.-Bydg ..
1-sza pożyczka prem iowa z r. 1864
2-ga „  „  z r. 1866
5°/o Pożyczka S tieglitza . . .
5%  Listy Zastawne Ruskie. .

za w ispelz 
f. cel. czyli 2442 
fut. ros. w jesień 
. . 5“

Żyto na  targ u  . . .  
dto „  dostaw ę.

Dyskonto. . . ,

Wiedeń.
W exle na L ondyn ................ ...

,  „ H am burg ............
„ Paryż.....................

Pożyczka N arodow a...........
5-proc. M e ta lik i......................
Akcye B anku K redytow ego.. 
Dyskonto. .  ................. 5%

Paryż.
R enta  s % ...................... ...........
R enta  w łoska .
Akcye K red y tu  R uchom ego . 
Dyskonto ... - ..............2

L o n d y n .
i 0!" P a p ie ry  (Consols) . . . . .
D yskonto . >. . 2 /,%

Targ tbożony. Ceny zagr nom . ponied z.

Z d . 11 z d  9

76 7 6 * 8
-5 » /, 7 5 %
? 4 '/s 8 4 %
^S3 8 8 3 %

— 6 ,2 4
- 81«/«
— 15C 1 ,

821/4 82
63 V4 68 f
57 5 6 %
6 7 '/« 6 7 %
9 5 '/* 96 %

7 8 % 79
58 57V .

122 1 2 4 1 2
113 1 2 1 %

47 4 7 %
4 6 % 4 7 %

122.90 122.80
9 0 .4 0 9 0 .3 0
4 8 .9 3 48  80
69 . 69 .3 9
59 80 60 .30

2 5 2 .7 0 257.

71 .50 71 .3 0
'5 3 .3 0 53 .

206 . 2 1 0 .

!3>'„ » 3 %

W ysokość wody - na rzece |W iśle pod W arszaw , 
dnia 12 październ ika stóp 2 cali 1.

Piękne powietrze.

T a r c i  W » r « z » w * U i e  
t dnia 19 października.

dszem ca od 240 — 250 tum 
Ż y to . . . od 230 — 240 ., 
pęczmień 4 i - -rzędowy
Owies .............................
G ryka  ..........................
R zepik l e t n i ............................
Rzepak rapps z im o w y ............

in ia n e ............................
G roch po iny ...............................

„  c u k ro w y .........................
i  a sz  a ja g ia u a .......................

jęczm ien n a .................
gryczanna g ru b a___

drobn*. .
■1 ka par. pszenna 00 0  pad.

•1 „ 00  ,,
! . . .„  

II . . . ,
„ żyt. py t.N . 1 i 2 „

I a r  zy  ny: K arto tie  . . . . . . .
B u ra k i ............................
K apusta  zwycz. pud. 

O k r a s a :  M asło  św ieże tunt 
d itto  so io n e . .  pud.

Olej rzep a k o w y ..................pod
Olej ln ia n y  ............... pud
śledzie  s z k o c k ie  beczka

„ a n g ie l s k ie . . .  beczka
S ia n o ...................................... pud
i ło m a  ......................  pud
Drzewo o p a ł. tw ar. sąż . kub 

„ ., m ifk . ditto

IlOWOiyi
Osią, koleją i W isłą. 

t*sz«B. 750, ż y ta  fOO, Ję czm . — ,  O w sa 600 k o r .

C z e t-
w e r t

k o rz e c  
o d — do

rs . i k . r u b .  r s .  i k o p
To ~ 80 & 40 6 75
J> 48 3 j 90 41 5

— — — - - -
3 60 2 I"!1; 2 2 25.

— ... — * —
--- — — -

_ -
— — _ — —

— — - — - —
— — — - --- —*
- — — --- — -

—
— —

—

— — — ~ —
— - --- - —
—• — —- — ■—

— — — — —
- - --- —

— — - — — -
— — —

1 44 — 75 9 0
— — — - -— — -- — — —
— — -• _w. -
— — — — — —
— — - — - —
— — — — —

— — — —
- — — — __
— — — 25 3 0
— — — 1 7 1/* — 2 0
— — — — —

Cena Okowity dnia 12 października. 
Wiadro od rs. 3 kop. 8 3 |  do rs. 3 kop. 9 0  
Za aarniee do rs. 1 k. 25 do rs. 1 kom 27

Poczty odchodzące z Warszawy.
C o d z i e n u i e :

Do R adom ia o godz. 10 rano, om nibus:— do L u liiz  
o godz. 1 popol.. k a re ta ;-  do Łomży o godz. 2popo! 
k a re ta ;—do L ublina o godz. 6 po poi., om nibus;— ę 
Sochaczew a o godz. 6 po poi., om nibus;- do Radom; 
o godz. i> m inut 80 po p o i., k a re ta . Oprócz tego wypn 
wiana zostaje:

W  Środę. Do P iaseczna o godz. 12 w południe, wól 
kowa — do M iechow a godz.6 po po ł., wozowa.

W arszaw a, dnia 30 w rześnia (12 października; 1869 r.— Z a pozwoleniem  Cenzury R ządow ój.— W  D rukarn i Gazety P o lsk ić j. — R edak to r H u d o l f  O  l i r ę t .
D o d a t e k


